
Martyna Jakubowicz, Trzech z
Trzech złych, bardzo złych małych chłopców, dobrze ich znam chcą robić brzydkie rzeczy tak jak Piotruś PanNie lubią być kochanito ich rani do krwi więc tańczą i śmieją się okrutni i źliIch serca zamieniają się w zimny głaz nie potrafisz, nie zdołasz ich rozgrzać tylko tracisz czas Ich ojciec mało mówiłsilny z niego był drańnie chciał płakać nigdy chociaż czasem się bał Potem robił im krzywdęnie mogłeś tego znieśćwięc płaczesz i krzyczyszi tak bardzo boisz sięTwoje serce zamienia się w zimny głaz nie potrafisz, nie zdołasz go rozgrzać tylko tracisz czasTrzech złych, bardzo złych małych chłopców, dobrze ich znam  sypią w oczy złotym pyłkiem tak jak Piotruś Pan W swej samotnej łódeczce przemierzają światwciąż nie mogą dorosnąć pragną ranić do krwipotem płaczą samotniopuszczeni i źli Ich serca zamieniają się w zimny głaz ich serca zamieniają się w zimny głaz ich serca zamieniają się w zimny głaz nie potrafisz, nie zdołasz ich rozgrzać tylko tracisz czas
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